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Lena abonamentu 

Abonam ent kwartalny 
,, półroczny

roczny

4 zl 
8 zl 

16 zl

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40.
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K . O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W ie r s z  m il im .  1 a: p . na o k ła d c e  40 g r o s z y
W ie r s z  m ilim . 1 s; p . na I s tr . o k ła d k i 60 g r o s z y
W ie r s z  m il im . 1 s z p .  w  tek ś c ie  60 g r o s z y

C a ła  s tro n a  o k ła d k i Zł 200 P ó ł  s t r o iiy  o k ła d k i Zł 10C 
Ć w ie r ć  s t r o n y  Zł 50 Ó s m a  s tro n y  Zł 25 

C a ła  s tron a  w  te k ś c ie  Zł 450, P ó ł  s tro n y  Z ł  230 
Ć w ie r ć  s tr o n y  Zl 120 Jedn a  ósm a  s tro n y  Zł 60

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D A*1 św. Gertrudy 5.

Miła i dowcipna komedia ameryk. reż., V A N  D Y K E ‘A

P A N O W I E  
Z T O W A R Z Y S T W A

W  głównej r o l i :

Robert Taylor, Jean Harlow

Poranki lilinowe
W  sobotę, dnia 28 maja o godzinie 3-ciej popoł. 

W  niedzielę, dnia 29 maja o godz. 10-tej i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

NIEZAWODNY.. 
Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



U S T A L E N IE  D O C H O D U  Z  N IE R U C H O M O Ś C I  

B U D Y N K O W Y C H

M inisterstw o S k a rbu  w  okóln iku  L . D . V. 
8390/1/38 stw ierdziło  potrzebę ustalania dochodów  

płynących z n ieruchom ości budynkow ych  na p o d ­
staw ie  ścisłego m ateria łu  dow od ow ego  z u w ag i na 

ogran iczan ie  stosow an ia norm  dochodow ości w  za­
kresie ustalania dochodu z budynków . Celem  u je ­
dnostajn ien ia trybu postępow ania  przy  ustalaniu do­
chodów z nieruchom ości M in isterstwo S k arbu  za­
rządziło , ażeby urzędy sk arbow e  przystąpiły  obec­
n ie do ustalania dochodów  z n ieruchom ości budyn ­
k ow ych  przez w ezw an ie  w łaścicieli n ieruchom ości 
do w ypełn ien ia  fo rm u la rzy  w y k azó w  przychodów  

i w yd a tk ów  z n ieruchom ości bądź nadesłan ia tych 

w y k a zó w  w raz  z dow odam i, uzasadniającym i w y ­
kazane przychód }' i w ydatk i oraz odpisy na zużycie 

nieruchom ości, bądź też do osobistego (b ąd ź  za po ­
średnictw em  pełnom ocn ików , adm in istra to rów ) 
przed łożen ia  w spom nianych  w y k azó w  w  term inie  

dni 14 urzędow i skarbow em u . W  przypadkach  u- 
stalenia przez urząd sk a rbo w y  przychodów  z nie­
ruchom ości w  innej sum ie, niż to poda ł p łatnik  

w ye lim in ow an ia  n iektórych w yd atk ów  w  ogóle lub  

też ustalenia pewnych w yd atk ów  w  innej w ysok o ­
ści niż to w yn ika  z przed łożonego przez p łatn ika  

w yk azu  —  należy każde odm ienne ustalenie om ó ­
w ić  i należycie uzasadnić. Rów nocześn ie okóln ik  

postanaw ia, że celem ustalenia podstaw  am ortyza ­
cji n ieruchom ości budynkow ych  oraz wysokości 
odp isów  na żądanie założyć m a ją  urzędy sk arbow e  

dla badanych  przez nie n ieruchom ości specjalne ta­
bele am ortyzacyjne. T abe le  am ortyzacy jne  zak łada  

urząd  raz jeden  na szereg lat, aż do ca łkow itego  

zam ortyzow an ia  n ieruchom ości, bądź zm iany w  o- 
sobie w łaściciela . W szystk ie  przedłożone przez p ła ­
tn ików - dow ody  pow in n y  im  być  zw rócone. Celem  

uniknięcia jednak  ewentualności przedstaw ian ia

tych sam ych d o w o d ó w  na uzasadnienie poniesio­
nych w yd atk ów  innej n ieruchom ości lub w  innym  

roku podatkow ym , należy przed zw rócen iem  d o w o ­
d ów  ostem plow ać je  stem plem  urzędu, stw ierdza ­
jącym  w ykorzystan ie  ich dla ce lów  ustalania do­
chodów  z n ieruchom ości. Zarządzen ie  nie dotyczy  

nieruchom ości, której w łaściciele p row ad zą  księgi 
h and low e lub księgi gospodarcze w łaścicieli n ieru ­
chom ości budynkow ych . Badan ie  dochodów  tych 

nieruchom ości p rzep row adzać  będą rów nież urzę­
dy, w  których ok ręgu  zn a jd u ją  się nieruchom ości, 
na podstaw ie p row adzonych  ksiąg i w  trybie prze­
pisanym  dla badan ia  k siąg  hand low ych  i gospodar­
czych.

Z M IA N A  IN S T R U K C J I O O B R O T A C H  K A S  

U R Z Ę D Ó W  S K A R B O W Y C H  Z A  P O Ś R E D N IC T W E M  

P . K  O.

O kóln ik iem  z dnia 24 m arca  br. L . D . III. 
3632/4/38 og łoszonym  w  Dz. U rz . N r . !) w p ro w a d z i­
ło  M in isterstw o S k arbu  w  instrukcji o obrotach  

Kas u rzędów  skarbow ych  za pośredn ictw em  P.K .O . 
zm ianę w  tym. kierunku, że „obciążenia konta cze­
kow ego  płatnika, uw idoczn iony  przez Centralę lub  

O ddzia ł P. K. ()., w  k tórym  jest otw arte  konto p ła ­
tnika, na odcinku dla odb io rcy  przelew u, do łączo­
nym  do w yc iągu  kontow ego  kasy urzędu sk arbo ­
wego, uw aża się za dzień uiszczenia należności.‘r

D la zapobiegania nadmiernym podatkom zakłada i e- 
wentmihue prowadzi (też godzinowo) księgowość 

rutynowany  

B U C H A L T E R  - B IL A N S IS T A

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy , System  
przebitkowy1*. Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
aw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia, 
pód „Bez kłopotów11 do Administracji „Przeglądu K u ­
pieckiego11.
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BIURO BUCHALTERYJNO -  REWIZYJNE

WILHELMA L E I N K R A M A  księgow ości

K r a k ó w ,  KARMELICKA 30' II. p. Telefon 1 155-93.
Wykonuje wszelkie czynności, wchodzące w zakres księgowości. 

Organizuje A m e r y k a ń s k u  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

• •

a j s z y b c i e j  

ajso l idnie j 9
z a ł a t w i a  i n k a s o

SPÓŁDZIELCZY BANK
K U PIEC TW A  KRAKO W SKIEG O

Spódzielnia z  ogr. odp.

w Krakowie, ul. GRODZKA L. 40, I. piętro
TELEFON Nr. 157-18

Obowiązkiem każdego kupca jest popieranie swojej instytucji.

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u !



W obliczu wymiarów podatku przemysłowego za r. 1937
Piękny miesiąc m aj, miesiąc wiosny, nadziei, 

jest dla kupiectwa, niestety, rokroczn ie miesiącem 
przykrych rozczarowań, upadku nadziei, rozpaczy. 
W  tym bow iem  miesiącu doręczane byw ają  naka­
zy płatnicze na podatek przem ysłowy, z których 
dopiero kupiec dowiaduje się o w ielk im  „prosperi­
ty44 swego przedsiębiorstwa, o poważnych obrotach, 
jakich dokonał rzekom o —  w  r. 1937. — P ła­
tnik staje przed zagadką, w  jak i sposób W ładza 
skarbowa doszła do ustalonych obrotów, skoro je ­
go w iadomości, zapiski, a co najważniejsze: w yn iki 
materialne, okazują coś w ręcz odwrotnego, kurcze­
nie się obrotów  w  stosunku do lat ubiegłych.

Zagadkę tę łatwo wyjaśnia mu jednak „ścisła 
matematyka44, osławiona „drabinka44. - Dużo jest 
sposobów, ustanowionych przepisami podatkowym i, 
które zm ierza ją  do stwierdzenia „praw dy m aterial­
nej, do oparcia w ym iarów  o materiał faktyczny, a 
w ięc o m ateriał rzeczowy, który niezbicie wskazuje 
na fakt, że płatnik osiągnął len a nie inny (scil. niż­
szy ob ró t). —  Metody posiłkowe, zm ierzające do te­
go celu są jednak dw ojakiego rodzaju: trudne, w y ­
m agające pewnego wysiłku, pewnych szczegółowych 
dochodzeń i badań, w życia się w  stosunki i ich d o ­
kładnej znajomości. —  Są to m etody zbliżone do 
pracy sędziego, który skrzętnie zbiera w szelkie środ­
ki dowodowe, aby swój w yrok  oprzeć na tym  ma­
teriale faktycznym , gdyż w tedy sumienie jego m oże 
być spokojne, iż nie liczył się z niczym  jak tylko 
prawdą i tylko prawdą. —  Są jednak inne również 
metody, łatwe, błyskotliwe, nie w ym agające w iel­
kiego wysiłku, a przedstawiające dla w ładzy w y ­
m iarow ej tym w iększą pokusę, iż imanie się ich u- 
łatw ia robotę pod względem  je j ilości, multa non 
multum. Referent, którego praca ocenianą bywa 
nietylko pod względem  jakości ale —  i szczególnie

w czasie upałów
najlepief orzeźwia

doskonału napój

,,/u-or* i „Grapefruit
z firmy

„ Z D R O W I E "
W  KRAKOWIE

pod względem  ilości odrobionych w ym iarów , chęt­
niej i przeważnie operuje tym ułatw ionym  syste­
mem, nie troszcząc się zbytnio o materialną praw­
dę, względnie pozostaw iając w ładzom  odwoław czym  
ewentualną kolekturę swych błędów. — W in a  leży 
w  tyrn, że w ładze w ym iarowe, operując stosunko­
w o m łodym , niedostatecznie wyszkolonym  persone­
lem, ograniczone są w  czasie odnośnie dokona­
nia w ym iarów  podatkowych. Rzecz charakterysty­
czna, jeżeli chodzi o w ym iary firm  prowadzących 
księgi, niema żadnego ograniczenia pod tym w zg lę­
dem, porządkowe przepisy, norm ujące —: w  zasa­
dzie —  termin ustalania w ym iarów , nie m ają tu 
żadnego zastosowania, a W ładze przełożone, licząc 
się szczupłością wyszkolonego personelu lustracyj­
nego (księgowych skarbowych), tolerują, iż n ieje­
dnokrotnie dopiero po upływ ie 2 lat od normalnego 
czasokresu, ustalanym bywa w ym iar, oparty na pra­
w idłow ych  księgach handlowych. —  Gdy natomiast 
płatnik nie jest w  stanie ksiąg przedłożyć, w ym iar 
dokonywany bywa z zawrotną szybkością, term iny 
w ym iarow e byw ają  —  na ogół dotrzym ywane —  a 
niektóre urzędy wprost ryw alizu ją  ze sobą pod 
względem  jakn aj szybszego dokonania w ym iarów . —  
Że taki wyczyn sportowy kolidu je ze zgłębieniem 
problem ów, że w ym iary takie nie są i nie m ogą być 
zgodne z rzeczywistością, że często odbiegają zarów ­
no in plus jakotęż in minus od prawdy, jest łatwo 
zrozum iałem . Cierpi na tym  nietylko płatnik, który 
otrzym uje w ym iar „na w yrost44, cierpi na tym  rów ­
nież Skarb Państwa, który niejednokrotnie otrzy­
m ałby znacznie w iększy w p ływ  podatkowy, odbija 
się to na zatamowaniu toku pracy zarówno w ym ie­
rzającej nadm ierny podatek w ładzy, jakoteż instan­
cje odwoławcze, które muszą w ielekroć odsyłać ak­
ta Urzędom  skarbowym  do uzupełnienia, do uzasad­
nienia ustalonego wym iaru, do oświadczenia się od­
nośnie przyczyn, na których sw oje ustalenia 
oparły. W  końcu zalega olbrzym ia ilość spraw 
w N ajw yższym  Trybunale Adm inistracyjnym , któ­
ry nie jest w  stanie m im o najw iększego w ysił­
ku tak szybko pom óc rekurentowi wzgl. skarżą­
cemu do zwycięstwa sprawiedliwości.

Metodami, którym i w ładze w ym iarow e najchęt­
niej się posiłkują są: ustalenie matematyczne i „d ra ­
binka4". —  Jeżeli w ładza w ym iarow a nie ma pod 
ręką dostatecznych m ateriałów  inform acyjnych, je ­
żeli nie ma zaufania do zeznań, wyjaśnień, in fo r­
m acji i (. p. zapodań, m im o ich złożenia pod san­
kcją karną, natenczas wypośrodkowu j ą „m usow y 
obrót44 w  sposób matematyczny. —  W ychodzą z za­
łożenia, że kwota wydatków administracyjnych o- 
raz kosztów utrzymania m u s i stanowić jego



zarobek, a ponieważ —  w edle ustalonego klucza w  
danej dziedzinie handlu — zarobek btto „m usi“  w y ­
nosić pewien odsetek (przeciętnie około 20 proc. o-
brotu ), p r z e to .................. płatnik „m usiał”  osiągnąć
obrót w yn ikający z tego obliczenia. —  Mathemati- 
ca locuta, causa fin ita ! N ic lu nie pom ogą argu­
menty, że wprawdzie kupiec m iał wydatki, jednak 
poniósł je  —  względnie icli znaczną część —  ze swych 
oszczędności, że jest w  rzeczywistości bankrutem, 
że narusza substancję m ajątkową i to nietylko swo­
ją lecz również swych dostawców - hurtowników, 
powierzających mu towar w  kredyt. N ie  pom ogą 
hi w glądy do rejestrów  upadłościowych, stw ierdza­
jące upadłość b. poważnych f ir m ,. prowadzących 
księgi handlowe, a spowodowane dysproporcją m ię­
dzy osiągniętym i obrotam i a dochodami, czyli, że 
wydatki adm inistracyjne oraz koszta utrzymania 
nie zostały i nie „m usiały”  być pokryte z zarobków. 
Tym sam ym  w ięc księgowo, niezbitym i dowodam i 
łatwo obaloną zostaje teza, jakoby wydatki świad­
czyły o wysokości obrotów. N iem n ie j: sucha li­
czba, bezduszne obliczenie „w ykaza ło”  śc is ły  zw ią­
zek przyczynowy m iędzy koniecznym i wydatkam i 
a... obrotem. A  jak się przeciw  temu obronić?

A lbo drugi sposób, na pozór słuszny, jednak w  
praktyce wypaczany. —  „Drabinka”  na którą się 
w iesza płatnika! Sposób najprostszy, najłatw iejszy, 
najchętniej, jako pom oc służąca i wykorzystywana 
przy wyścigu w ym iarow ym . —  W o ła  się biegłego, 
na ogół m ało uświadom ionego o swych prawach i 
obowiązkach, poleca mu się przyrównanie 2 przed­
siębiorstw różnych pod względem  rozm iaru  i cha­
rakteru. Słuszne. B iegły powinien się zorientować i 
wydać opinię. —  Cóż, kiedy nakazuje mu się ope­
rowanie cyfram i oderwanym i, odsetkami porów ­
nawczym i. zamiast podać mu do w iadom ości sumy 
obrotu, jaką przyjęto za podstawę u przedsiębior­

stwa, do którego dany płatnik ma być przyrówna­
ny. B iegły, operujący „odsetkiem  rozm iaru”  działa 
na oślep, nie zna ścisłych cy fr  obrotu, i nie jest w  
stanie nawet w  przybliżeniu dać wyjaśnienia, zgod­
nego ze swoim  sumieniem. Byłoby wdzięcznym  
zadaniem nadrzędnych czynników skarbowych, gdy­
by zetknęli się osobiście z biegłym i i wysłuchali 
ich zażaleń, niepokojów, w yrzutów  sumienia i roz­
goryczenia choćby na tym  jednym  odcinku, na tle 
zatajania przed nim i faktycznych obrotów  firm , z 
k tórym i m ają przyrównać osoby trzecie. A  gdzie 
znajduje sic przepis, któryby nakazywał taką tajem ­
niczość, takie zatajanie przed biegłym i sum obro­
tów, a żądanie in form acji tylko na podstawie po­
zorów  zewnętrznych? N iezm iernie trudnym jest zaś 
stanowisko płatnika w  odwołaniu, gdyż musi prze­
ciwstawić tym  twierdzeniom  biegłych, opartym  na 
„w idzim is ię” , n iczym  nieuzasadnionym i nie m ogą­
cym być uzasadnionymi, opinie innych biegłych. —  
Kom u bowiem  ma i będzie w ierzyć W ładza odwo­
ławcza, jeżeli nawet przyjąć, że biegli, zaofiarow a­
ni przez ' rek uren ta, wypow iedzą się w ręcz odmien­
nie aniżeli biegli przesłuchani w  postępowaniu w y­
m iarowym . W szystko tu opiera sic na „swobodnym  
zapatrywaniu”  a nie na materiale „fak tycznym ”  w  
ścisłym tego słowa znaczeniu.

Konieczną lu jest gruntowna i zasadnicza re- 
medura. Ordynacja podatkowa zawiera cały szereg 
przepisów korzystnych, zm ierzających do stw ierdze­
nia praw  i dążących do oparcia w ym iarów  jedynie 
o stan rzeczywisty. P rzy  zetknięciu się jednak  z ży ­
ciem  praktycznym  w ypaczane b y w a ją  najlepsze ten­
dencje u staw odaw cy  i stąd pochodzi rokroczna roz­
pacz dotkniętych tym  niewłaściwym  systemem w y ­
m iarowym  płatników, ich uczucie pokrzywdzenia i 
niemożności uchronienia się przed nim.

DR. A R N O LD  TH  ALKU .

Jakie ulgi przewiduje mała reforma podatkowa ?
W  bieżącym  miesiącu ogłoszono nową ustawę 

o podatku przem ysłowym  i nowelę do podatku do­
chodowego, które wraz z ustawą o ulgach inwesty­
cyjnych obejm ują t. zw. małą reform ę podatkową.

S fery gospodarcze od szeregu łat domagają 
sic bezskutecznie przeprowadzenia reform y podat­
kowej, ale re form y zasadniczej i radykalnej, która- 
by przede wszystkim  obniżyła znacznie św iadczenia  

podatkow e, obciążające w  niespółm iernyin stosun­
ku szerokie rzeszę płatników, w  szczególności pła­
tników podatku przem ysłow ego . Postulał takiej re­
fo rm y  podatkowej wysuwają sfery gospodarcze w  
głębokim  przeświadczeniu, że tylko tak pojęta re- 
torma podatkowa m oże wpłynąć pomyślnie na roz­
w ój gospodarczy kraju.

.  . M ylnym  bow iem  jest z gruntu pogląd, broniony 
jeszcze przez niektórych fiskalistów, że tylko w yso­
kie podatki m ogą zwiększać dochody „  skarbowe. 
W s/ak jasnym jest dla każdego, który cokolw iek

CZEKOLADA

A. P I A S E C K I S. A.
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orientuje się. w  sprawach gospodarczych, że każde 
mechaniczne podwyższanie podatku, czy tworzenie 
nowych podatków, zmniejsza kapitał obrotow y (g o ­
tów kow y), co w yw ołu je  zwyżkę stopy procentowej, 
obniża rentowność przedsiębiorstw, powoduje zastój 
gospodarczy, a w  dalszym rzędzie kurczenie się 
w p ływ ów  podatkowych. T o  też tylko niskie podat­
ki, równom iernie i spraw iedliw ie nakładane dzia­
ła ją ożywczo na rozw ój gospodarczy, bo zachęcają 
do zakładania nowych przedsiębiorstw i warszta­
tów pracy, do rozbudowy istniejących gałęzi gospo­
darczych, dzięki czemu też tworzą nowe źródła do- 
chodu dla Skarbu Państwa.

M iarodajne czynniki rządowe, choć zdają sobie 
sprawę z konieczności takiej reform y, ograniczyły 
się narazie do usunięcia najbardziej jaskrawych 
przerostów  podatkowych, jak im i były  skom plikowa­
ne i uciążliwe św iadectw a przem ysłow e, tudzież 
p odw ó jn e  opodatkow anie  niektórych dochodów  

przew idziane w  ustawie o podatku dochodowym. 
W  tym  też kierunku poszła t. zw. mała reform a 
podatkowa, która zniosła św iadectw a przem ysłow e  

i wprowadziła dość znaczne u lg i w  podatku docho­
dow ym .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

W edle dotychczasowych przepisów dochody w 
spółkach akcyjnych i w  spółkach z ogr. odp. były 
podw ó jn ie  opodatkowane, im opłacały go raz —  sa ­
m e spółki, a drugi raz poszczególni akcjonariusze, 
w zgl. udzia łow cy . Obecnie nowela do ustawy o po­
datku dochodowym  z 15 kwietnia 1938 r. zezwala 
posiadaczom akcji (u dzia łów ) na potrącenie uzy­
skanego dochodu z tych akcyj (u dzia łów ) od ogól­
nie wykazanego dochodu, począwszy od 1939 r.

Ulga ta będzie dość znaczna jeśli się zważy, że 
podatek dochodowy jest podatkiem progresywnym , 
wobec czego po potrąceniu dochodu z akcyj (udzia­
łó w ) stawka podatkowa dla wym iaru  pozostałego 
dochodu ulegnie wydatnemu obniżeniu, co niewąt­
pliw ie wpłynie korzystnie na rozw ój spółek akcyj­
nych i spółek z ogr. odp.

Ponadto przew idu je wspomniana nowela pobie­
ranie zrycza łtow anego  podatku dochodow ego od* 
drobnych płatników w drodze ugody zawieranej 
przez w ładze skarbowe z poszczególnymi płatnika­
m i na w zór zryczałtowanego podatku przem ysło­
w ego na lala 1936 i 1937.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

W  zakresie podatku przem ysłowego nowa u- 
stawa z 16 m aja 1938 r. wprowadziła liczne zm ia­
ny, które jednak dla płatników nie mają stosunko­
w o w iększego znaczenia, ho w  efekcie nie óbniżają

samego podatku, raczej nawet nieco go p o d w y ż ­
szają.

Zasadnicza zmiana polega na tym, że zniesiono  

św iadectw a przem ysłow e, począw szy do 1940 r. a 
w  ich m iejsce wprowadzono karty rejestracyjne. 
W  r. 1939 będą jeszcze o bo w iązy w a ły  św iadectw a  

przem ysłow e z tym jednakowoż, że cenę tych świa­
dectw w ładze skarbowe potrącą z kw oty  w p łacone  

go podatku obrotow ego  za rok  1939. Potrącenie -do­
konane będzie w ten sposób, że podatnikom, którzy 
opłacają podatek obrotow y w  ratach miesięcznych 
potrącać się będzie 10 proc. przy wpłacanej za licz­
ce, zaś tym  którzy płacą w  ratach kwartalnych po 
1/4 —  od ceny św iadectw przemysłowych.

Opłaty rejestracyjne będą w prawdzie niższe ani­
żeli dotychczasowe świadectwa przemysłowe, zw ła ­
szcza dla większych przedsiębiorstw, —  ale na ul­
dze tej nie w iele zyskają podatnicy, bo w  zamian 
za obniżenie opłat od kart rejestracyjnych —  usta­
wa przew idu je zw yżkę staw ki obrotowej dla n ie­
których rodza jów  przedsiębiorstw, tak że w  sumie 
podatek przem ysłowy, który opłacany jest w  dwóch 
postaciach tj. w e fo rm ie  karty rejestracyjnej i p o ­
datku obrotowego, nie ulegnie obniżeniu, —  raczej 
będzie nieco wyższy.

Z tego też względu sfery gospodarcze uznały 
powyższe zm iany za niecelowe, a nawet za szko­
dliwe.

Karty rejestracyjne obowiązane będą w ykupy­
wać wszelkie przedsiębiorstwa zarobkowe i zajęcia 
przem ysłowe od każdego zakładu handlowego, p rze : 
m yślowego, oraz od każdego składu — w styczniu 
na dany rok kalendarzowy.

Karty rejestracyjne wykupywane będą p o ­
dobnie jak  dotychczasowe świadectwa przem ysłowe 
—  na podstawie deklaracji, składanych w  dwóch 
egzemplarzach w e w łaściwym  Zarządzie  M iejsk im , 
który też będzie ściągał tę opłatę, a nie jak dotąd 
Urzędy Skarbowe.

Z W YDAW NICTW :

„ M Ł O D Y  O B Y W A T E L " .  —  M ajow y numer 
„M łodego Obywatela" czasopisma społeczno - gos­
podarczego, wydawanego przez PKO  dla m łodzie­
ży przynosi na tytułowej stronie reprodukcję o- 
brazu W ojc iecha Kossaka „W ie lk i M arszałek", po- 
zatym zaś bogato ilustrowane artykuły jak „ W  mu­
zeum w ojska", „Zadania flo ty  w ojennej", „W a k a ­
cje pod nam iotam i", „F ilatelistyka", d. c. powieści 
„Jesteśmy m łodzi", prawidła gry  w  palanta, dział 
humoru i zagadek z nagrodam i itd.

Prenumerata roczna tylko 1 zł. Konto PKO  
nr. 29.200.



Emigracja żydów z Polski
nie przyniesie żadnych korzyści życiu gospodarczemu

Pro f. Stanisław Grabski, b. m inister w  rządach 
przedm ajowych z ramienia narodowej demokracji, 
napisał ostatnio pracę książkową p. t. „Ku  lepszej 
Polsce".

W  powyższej książce prof. St. Grabski wycho­
dzi z założenia, że „dobra ekonomia jest podstawą 
dobrej po lityk i" i w  myśl powyższej zasady kreśli 
plany gospodarczego rozw oju  Polski.

D latego też, aczkolw iek całokształt życia współ­
czesnej Polski znajduje tutaj oświetlenie, to spra­
wom  gospodarczym najw ięcej poświęcono uwagi.

W  chwili obecnej najważniejszym  zagadnie­
niem jest dostarczenie pracy przyrostow i natural­
nemu Polski, czyli stworzenie nowych zatrudnień 
dla 250 tys. osób rocznie. Oprócz re form y rolnej, 
którą uważa prof. Grabski za niezbędną, zatrudnie­
nie takie m oże dać uprzem ysłowienie kraju, które 
jednocześnie podciągnie Polskę na w yższy szczebel 
cyw ilizacyjny. P ro f. Grabski, k tóry silnie akcentuje 
sw oje demokratyczne poglądy i niechęć do totaliz­
mu, daleki jest od wszelkiej demagogii.

Stwierdza on, że „dem agogicznym  frazesem  jest 
zapewnienie, że gdy w yrzuci się Żydów  z Polski 
będzie przez to samo dość pracy dla wszystkich. 
Zawodowo czynnych Żydów jest u nas conajmniej 
dwa m iliony. Przybyw a nam natomiast w  ostatnich 
1 latach rocznie po 250 tys. bezrobotnych. W ięc, 
gdybyśmy m ogli dowolną ilość Żydów z Polski w y ­
siedlić i na wszystkie zajm owane przez nich stano­
wiska wprowadzać bezrobotnych Polaków, dając im 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej potrzebne do 
tego w iadom ości i kapitały to po 8 latach już 
by wszystkie możliwości zarobkowe wynikające z 
em igracji Żydów  były wyczerpane. —  A  co wtedy? 
Kogobyśm y z kolei usuwali poza nasze granice? 
(str. 169— 170)“ .

A le  jak zrealizować uprzemysłowienie Polski, 
które ma dać zatrudnienie przybywającej ludności 
i postawić Polskę w  rodzinie mocarstw ?

KOMFORTOWY P E N S J O N A T

„ S A N A T O “
W RABCE TEL. 368
pod zarządem R. M arkheimowej i R. Eintrachtowej

Poleca piękne, słoneczne pokoje z werandami. 
Położenie piękne, ogród, salon bridżowy.

Kuchnia wykwintna, na żądanie dietetyczna.
In form acje: K raków , telefony 156-33 i 182-53 lub 

Rabka, w illa „Sanato*

Dochód przeznaczony na rzecz Towarzystwa Opieki 
nad M łodzieżą „E zra Chalucom",

Dotychczasowa polityka inwestycyjna rządu, 
aczkolw iek jest dużym krokiem  naprzód i w yjściem  
z pasywizmu gospodarczego — nie wystarcza. P ry ­
watna kapitalizacja jest w  Polsce nieznaczna, zre­
sztą państwo z rynku kapitałowego zejść nie może. 
P rzyp ływ  kapitałów  z zagranicy skończył się. W  
jak i sposób zatem finansować rozbudowę gospodar- 

b ezą?
Tutaj prof. Grabski zaleca finansowanie robót 

publicznych i przedsiębiorczości prywatnej przez 
Bank Polski z zastrzeżeniem, że kredyty muszą być 
użyte na cele produkcyjne; nie nastąpi bow iem  de­
precjacja pieniądza, o ile w zrostow i obiegu towa­
rzyszyć będzie wzrost dochodu i majątku społecz­
nego. Obojętnym  jest —- zdaniem prof. Grabskiego 
—  czy najprzód następuje wzrost produkcji a po 
tym  wzrost obiegu, czy też odwrotnie. Zastosowa­
nie tego „in flacyjnego kredytu pierw iastkow ego" 
pociąga za sobą konieczność zerwania z fik c ją  po­
krycia banknotu złotem ; o ile bowiem  banknot nie 
jest wym ienialny na złoto, to reprezentuje 011 nie m e­
tal, ale realną cząstkę istniejącego majątku społecz­
nego; złotu pozostaje jedynie rola w yrów nyw ania 
rozrachunków m iędzynarodowych. Dlatego prof. 
Grabski proponuje wprowadzenie pieniądza o po­
kryciu kruszczowo - hipotecznym.

Pro f. Grabski zdaje sobie sprawę, że zastoso­
wanie in flac ji pociąga za sobą konieczność ścisłej 
samowystarczalności gospodarczej (za  samowystar­
czalność zapłacimy, ale zapłacim y tym czego ma­
m y nadmiar, tj. zw iększonym  nakładem pracy, str. 
238), ponieważ zaś w  systemie samowystarczalno­
ści musi istnieć rów nom ierny rozw ój wszystkich 
gałęzi produkcji, przeto musi istnieć planowy roz­
dział kredytów  pierw iastkowych pom iędzy poszcze­
gólne warstwy zawodowe i gałęzie produkcji. Zatem 
planowa gospodarka narodowa.

Plan prof. Grabskiego w ydaje się prosty i zro ­
zumiały, ale nasuwa wątpliwości. Zastosowanie sze­
rokiej in flac ji pociąga za sobą z natury rzeczy ko­
nieczność jaknajostrzejszej autarkii; w iadom o, że 
N iem cy, posiadające potężny przem ysł cierpią na 
w ielk ie braki z powodu swej polityki sam owystar­
czalności; czy m oże zatem pozw olić sobie na nią 
biedna Polska; czy zwyżka cen wewnętrznych nie 
podetnie eksportu polskiego, co z kolei zm niejszy 
m ożliwości im portowe? Czy przeto nie zostanie za­
chwiana cała dotychczasowa struktura gospodarcza 
Polski?

Abstrahując od konieczności obniżenia pozio­
mu życiow ego szerokich mas, od niemożności po­
godzenia idei demokratycznej z gospodarką regla-



OŁÓWKI B R i m f W B .  K O P IO W E  i K O ŁO R O W B  

D Ł A  S Z K Ó I ,  B IU R  I RYSOWNIKÓW
P O L E C A !

^  P s ls k a  Fabryka Ołówków
L. i C. H A R D T M U T H -L E C H IS T A N

S P . AKC> W  K R A K O W I E
cener. zastępstwo: Bernard  R a ta  K raków  Czarnowiejska 70.
Do  n a b y c i a  w e  ws zy s t k i c h  s k ł a d a c h  paplernlcso-piśmiennlcsych

m eniacyjno - autarkiczną, czyli z gospodarczym  to­
talizmem nasuwa się pytanie, czy cena, klńrą 
by Polska musiała za autarkię uiścić, nie byłaby 
zbyt wysoka. O ile w ielk ie organ izm y gospodarcze

jak to stw ierdził ostatnio profesor Zw eig - m o­
gą od biedy prowadzić politykę samowystarczalno­
ści, to jest to rzeczą niem ożliwą dla państw śred­
nich i małych.

Państwo wyciąga rękę po handel hurtowy
Doskonale redagowana „Po lityka  Gospo- 

darcza“  zam ieszcza następujące ciekawe 
uw agi:

„Cicho, bez specjalnego rozgłosu  a naw et bez 

jak ie jk o lw iek  w idoczn ie jsze j reakcji, następuje w  

Polsce stopniow e etatyzowanie jednego  z bardzo  

w ażnych  dz ia łów  życia gospodarczego. N astępu je  e- 
tatyzacja hand lu  hurtow ego . O d by w a  się to różny ­
m i m etodam i, pod różnym i pozoram i, ale konse­
kwentnie, w  ostatnim  zresztą czasie w  tempie p rzy ­
spieszonym . P rzytoczym y k ilka  znam iennych  p rzy - 
k ładów . Są  to tylko p rzyk łady  —  byn a jm n ie j nie 

w yczerpu jące.
W e ź m y  pod uwagę dział im portu towarowego. 

Ze w zg lędu  na charakter m a ło  elastyczny a natę­
żenie reg lam entac ji wysokie, m ożnaby  n azw ać  o d ­
m ianą zetatyzow anego hurtu  różne C entrale Im ­
portu  K a w y  czy H erbaty. A le  nie chodzi nam  tu o 

etaty^ację ob ro tów  hand low ych  od strony o rgan i­
zacy jnej. Chodzi o etatyzację p u r sang. Z a  taką  

w o ln o  nam  chyba uznać D om  Im p o rlo w o  -  E k s ­
po rtow y  „ D a l“ , dzia ła jący  pod  prezesurą p. W ik to ­
ra  Przedpełsk iego , a operu jący  kap ita łem  upań ­
stw ow ion e j „W sp ó ln o ty  In teresów ” , u p ań stw ow io ­
nego „Po lsk iego  E ksportu  Że laza” , dalej kapitałem
B. G. K. i innym i środkam i pieniężnym i, pocho­
dzącym i z podobnych  źróde ł kap ita łow ych .

Jako rów n ow ażn ik  D o m u  Im portow o  - E k sp o r­
tow ego  p. Przedpełsk iego , k tóry  —  ja k  w iad om o  —  

czyni, zabiegi o różne p rzyw ile je  w  kontyngentach  

im portow ych , działać m a T o w arzy stw o  Im portu  S u ­
ro w c ó w  „T issa” , oparte o kapitały  różnych m ono ­
po li państw ow ych , ja k  m onopo l tytoniowy, sp irytu ­

sow y, solny i t. d. „T issa“ stara się o w yłączność  

handlu  ru d am i i innym i su row cam i, g łów n ie  m e­
ta low ym i, co. jak  słuchać, tylko z tego w zg lęd u  do­
tąd się nie pow iod ło , że n atra fia ła  na silną kontr­
parę  ze strony... „D a lu “ . W  im porc ie  dz ia ła ją  na  

zasadach upaństw ow ionego  hurtu  takie f irm y  jak  

„Centra la  Zak u pu  Z ło m u ” Sp. z o. o., znana z fan ­
tastycznie w ysok ich  cen sprzedaży z łom u  zagran i­
cznego hutom  polskim . Istotne jest, że obow iązu je  

przym us zakupu z łom u  ze strony hut wr „C en tra li” , 
m im o, że z łom  k ra jo w y  jest o kilkadziesiąt procent 

niżej notow any  od cen, stosow anych  p rzym usow o  

przez upaństw ow ioną  hurtow n ię  pod  n azw ą  „C en ­
trala Zak u pu  Z ło m u ” . Rzecz m a się tu zupełnie po­
dobnie ja k  w  „P o lsk im  E ksporc ie  Że laza” , który  

jest w  stu procentach w łasnośc ią  upaństw ow ionej 
„W sp ó ln o ty  In teresów ” , jedn ak  sp raw u je  „p rzym u ­
sow e” przedstaw icie lstw o w szystkich hut polskich  

w  eksporcie, jakoteż i rów nocześn ie w yk on u je  

przedstaw icie lstw o karte lu  drucianego w  jego  m ię­
dzynarodow ych  pow iązan iach  z karte lam i zag ran i­
cznym i. Ten  sam  „P o lsk i E ksport Że laza” , z a jm u ­
je  się jednak  także od  czasu do czasu hu rtow ym  

handlem ... im portow ym , w chodząc  tu nb. w  kaszę  

w spom n ianej ju ż  hutniczej firm ie  im portow e j, o - 
partej rów n ież  o kap ita ł państw ow y , a w ystępu ją ­
cej pod  n azw ą  „C entra la  Z akupu  Z ło m u ” .

W  handlu  h u rtow ym  k ra jo w y m  m ożnaby  u- 
znpć za ga łąź  u pań stw ow ion ą  tę część hurtow n i 
spółdzielczych, które dokon u ją  sw ych  ob ro tów  to­
w a ro w y ch  w  oparciu  o kap ita ł b a n k ó w  państw o ­
wych. N a leży  w ięc do tego rod za ju  hurtu  upań stw o ­

w ionego, f irm a  „S po łęm ” , Zw iązek  Spółdzieln i Spo ­



żyw ców  R. P „  która wypuszcza produkty spożyw­
cze we własnych propagandowych opakowaniach z 
napisem „Społem ", a to począwszy od pasty do 
zębów, a skończywszy na jam ‘ie do śniadania.

Do rzędu hurtu wewnętrznego, opartego o ka­
pitał państwowy, należą, rzecz oczywista, niezliczo­
ne organizacje handlowe „W spólnoty  Interesów", 
występujące pod dziwacznie brzm iącym i nazwami 
jak ńp. „Żelazohurt", Sp. z o. o., „Górnośląski Han­
del Żelaza", S. A. ild. T e  przedsiębiorstwa handlo­
we, wyposażone w  szeregi specjalnych przyw ile jów , 
w ytw arzają  na rynku własne zasady kalkulacyjne, 
polegające na konkurencji „rod ow e j". Z tytułu bo­
w iem  ich „rodu " państwowego, a to po kądzieli, 
(po „W spólnocie In teresów "), domagają się prawa 
stosowania wyższych cen wobec rynku krajowego, 
względnie prawa wyłączności. Na rynku kra jow ym  
działają hurtownie państwowe manufakturowe. Np. 
kilkadziesiąt, rozrzuconych po całej Polsce skła­

dów towarowych zetatyzowanej fabryki w łókienni­
czej, elim inującej hurt m anufakturowy i zastępu­
jącej go w łasnym i hurtowniami.

W  kraju ubogim  w  kapitały obrotowe, które­
go konsumeja tow arów  oparta być musi na kre­
dycie towarow ym  wprowadzanie na wszystkich 
bez mała odcinkach obrotu towarowego, instytucji 
„upaństwowionego hurtu" jest inowacją równie 
niebezpieczną dla konsumenta, jak  i dla przem y­
słu. Niestety, jak w iadom o ze sfer kulisy politycz- 
czno - gospodarczej —  tego na dłuższy dystans zw y­
kle nieom ylnego inform atora —  czynniki etatysty­
czne zw róciły  obecnie baczną uwagę na sprawę 
handlu hurtowego: prowadzone są studia nad w y­
borem  i „reorganizacją  dziedzin gospodarczych, 
które ze względu na swoją wagę dla Państwa po­
w inny —  rzekom o w  interesie Państwa —  ulec zeta- 
tyzowaniu".

Z życia organizacji.
W A L N E  ZG RO M AD ZENIE  

Z W IĄ Z K U  STO W A R ZYSZE Ń  K U PIE C K IC H  

M A ŁO PO LS K I ZACHODNIEJ.

W  dniu 22 hm. obradował w  salach K rakow ­
skiego Stowarzyszenia Kupców  przy bardzo licznym  
udziale delegatów z poszczególnych stowarzyszeń, 
będących członkam i Związku, z całej zacli. Mało­
polski doroczny Z jazd tego Związku.

Obradami, które trw ały cały dzień i w  których 
znalazło odzw ierciedlenie obecne położenie kupie- 
stwa żydowskiego, jego  bolączki oraz środki obron­
ne przeciwko pauperyzacji kupiectwa żyd. k ierował 
w iceprezes Związku p. Maks. Lauterbach. Po ucz­
czeniu pamięci zm arłych działaczy na niw ie kupie­

ckiej a lo długoletniego prezesa Krakowskiego 
Stow. Kupców błp. Schaehtera oraz prezesa tarnow ­
skiego stow. kupców, błp. Ileum ana przez prze­
wodniczącego Zjazdu, dyr. H immelblau złoży ł ob­
szerne sprawozdanie z działalności kierownictwa 
Związku om awiając szczegółowo wszystkie dziedzi­
ny pracy. Sprawozdanie kasowe złoży ł r. Halpern, 
zaś z działalności „Przeglądu  Kupieckiego" r. Fro- 
mowicz.

O wytycznych przyszłej pracy Związku, refe­
rował obszernie p. Lauterbach, który om awiając 
potrzebę zorganizowania przez kupiectwo żydowskie 
akcji samopomocy finansowej wskazał m. in. na ko­
nieczność powołania do życia przy stowarzyszeniach 
kupieckich spółdzielni kredytowych, opartych o cen- 
tralną spółdzielnię kredytową w  Krakow ie. Dużą 
wagę przyw iązu je też referent do kształcenia adep­
tów kupiectwa i rozw ija  plan zorganizowania kur­
sów dokształcających dla handlowców i kupiectwa 
lak w Krakow ie jakoteż w  innych m iejscowościach 
należących do Związku. O program ie pracy organi­
zacyjnej Związku i jego  na tym polu działalności 
referu je r. Szyf. Nad referatam i w yw iązała się —  
na bardzo w ysokim  poziom ie stojąca —  dyskusja, 
w której w zię li udział prez. m gr. Spielman (T a r­
nów ), prez. Hammerschlag (N ow y  T a rg ), Landau 
(G orlice ), K arp f (R zeszów ), Rauehwerger (Jaworz­
n o ), dr. F ink (M ie lec ), sekr. R indler (N . Sącz).

Dyskutentom obszernie odpow iedział dyr. H im - 
melbau. —  Z jazd dokonał następnie wyboru w ładz: 
Przew . Związku wybrany został r. Izydor Landau, 
zast. przew. Maks. Lauterbach i Szyf. m gr. Spiel­
man (Ta rn ów ) wybrany został delegatem dd pre­
zydium. W  skład zarządu weszli pp. r. Halpern, 
r. Taublcr, dr. Lichtig, Grynszpan z Krakowa, prez. 
Maschlei (N ow y  Sącz), K arp f (R zeszów ), prez, 
Hanm iersclilag (N ow y  T a rg ), Rauehwerger (Jaw o­
rzno) i delegat z Mielca. Do Kom isji R ew izy jnej w y­
brani zostali pp.: W ilh e lm  Leinkram  i Józef Siisser.

Kronika.
O T W A R C IE  ŻYD O W SKIEG O  GIM NAZJUM  

K U PIE CK IEG O  Wr K R A K O W IE .

W  związku z przem ianowaniem  dotychczaso­
wych prywatnych szkół handlowych na uczelnie no­
w ego typu Ij. G im nazja i L icea kupieckie, W ładze 
nadały koncesję na prowadzęnie tych szkół Krak. 
Stowarzyszeniu Kupców. —  Już w  najbliższych 
dniach będzie uruchomione pod nowym  Zarzą­
dem Gim nazjum  kupieckie żydowskie i mieścić 
się będzie w  dotychczasowym lokalu Szkoły Han­
dlowej przy id. "Stradom 10. W pisy do kl. I og ło­
szone zostaną już w  najbliższych dniach.



L O K A L  B IU R O W Y

ze światłem  i obsługą w  centrum 
tanio do wynajęcia.

Zgłoszenia w  adm inistracji „Przeg lądu 44 poci 
„Loka l 1 844.

AKCJA W  S P R A W IE  U PO R Z Ą D K O W A N IA  
STA N U  SAN ITAR N E G O , PO R ZĄD K O W EG O  

I B U D O W LAN EG O .
Dnia 19 m aja br. odbyła się w  Krakowskim  U- 

rzędzie W ojew ódzk im , pod przewodnictwem  wice­
w ojew ody dr. Małaszyńskiego konferencja, w  któ­
rej uczestniczyli przedstawiciele Urzędu W o jew ód z­
kiego, Starostwa Grodzkiego, Zarządu M iejskiego i 
Po lic ji Państwowej. Konferencja poświęcona była 
sprawie wykonania zarządzeń, wydanych przez W ła ­
dze Centralne, a zm ierzających do podniesienia sta­
nu sanitarnego, porządkowego i budowlanego m ia­
sta Krakowa i innych m iejscowości W ojew ództw a  
Krakowskiego.

Po  wyczerpującym  om ówieniu tych zagadnień 
postanowiono —  odnośnie do Krakowa —  że Zarząd 
Miejski powoła 6 kom isyj sanitarno - budowlanych, 
dla poszczególnych obwodów  administracyjnych, na 
które podzielone jest miasto. W  skład kom isyj w e j­
dą przedstawiciele Zarządu Miejskiego, Starostwa 
Grodzkiego i Policji. Zadaniem kom isyj jest prze­
prowadzenie systematycznego zbadania wszystkich 
nieruchomości, i po zapoznaniu się z ich stanem sa­
nitarno - budowlanym, wydanie potrzebnych zarzą­
dzeń, któreby spowodowały, że stan obiektów odpo­
wiadać będzie w ym ogom  rozporządzeń wydanych 
przez W ładze Centralne. W  razie stwierdzenia przez 
komisję, że stan sanitarno - budowlany nie odpo­
wiada tym przepisom — właściciele nieruchomości 
wzgl. zakładów przem ysłowych oraz inne osoby 
winne wykroczeń, pociągnięte zostaną do odpow ie­
dzialności karno - adm inistracyjnej przez Starostwa 
Grodzkie. N iezależnie od tego kom isja wyda zarzą­
dzenia konieczne dla usunięcia braków, a Zarząd 
M iejski na podstawie obowiązujących przepisów 
—  przeprowadzi egzekucję tych poleceń.

Nad całokształtem prac wszystkich kom isyj ob­
wodowych czuwać będzie stała kom isja nadzorcza, 
w  skład której wejdą delegaci Urzędu W o je w ó d z ­
kiego, Starostwa Grodzkiego i Zarządu M iejskiego. 
Kom isja  ta koordynując całą akcję do której 
W ładze Centralne przyw iązu ją duże znaczenie —  bę­
dzie równocześnie prowadzić ew idencję wydanych i 
spełnionych zarządzeń we wszystkich obwodach, ja ­
ko wynik działalności 0-ciu kom isyj obwodowych.

Dla przypomnienia PT . właścicielom  realności 
obowiązujący cli ich przepisów odbyła się w  sobotę 
21 bm. o godz. 12-tej na Ratuszu Krakowskim  k on ­
ferencja z udziałem przedstawicieli stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości, a pozatym  przepisy te

przypomniane zostaną obwieszczeniami.
Prace powołanych kom isyj na terenie Krako­

wa rozpoczęły się we w torek 24 bm. przyezem  na­
leży z naciskiem podkreślić, że wydane przez nie 
zarządzenia będą z całą stanowczością egzekwowa­
ne.

W  końcu nadmienić trzeba, że na terenie ca­
łego W ojew ództw a  Krakowskiego akcja nad upo­
rządkowaniem stanu sanitarno - budowlanego nie­
ruchomości, zakładów przem ysłowych etc. —  zgod­
nie z w yraźnym i rozporządzeniam i W ładz Central­
nych będzie prowadzona przez specjalnie powo­
łane komisje, analogiczne do działających w  m. Kra­
kowie.

K  t) M U N  I K  A  T  Y 
IZB Y  PR ZE M YS ŁO W O  - H A N D LO W E J

W  K R A K O W IE :
N iniejszym  zawiadam iam y o przetargu ogłoszo­

nym przez Pocztow ą Kasę Oszczędności w  W arsza­
wie, Departament Adm inistracyjny L. SM/13306 na 
dostawę m ateriałów  opałowych dla Centrali i Od­
działów  PKO  w  sezonie 1938/39 r.

 o .0 :o------
D yrekcja K olejow a Krakowska ogłasza przetarg 

publiczny na dostawę pałeczek do spawania „For- 
f!e x 44 (W yd z ia ł Zasobów Nr. V/2c 243/2/38).

 o :0 :o------
Zarząd M iejski w  Krakow ie ogłasza przetargi 

o fertow e na:
1) Budowę Hali Targow ej,
2) Dobudowę Szkoły Powszechnej m. przy ul. K ró ­

low ej Jadwigi 78:
wchodzą w  rachubę roboty ziemne, murarskie, 
betonowe, żelbetonowe, ciesielskie, dekarskie, 
blacharskie i brukarskie oraz malarskie. (Do Nr. 
Bud. Kons. 65/38/K).

 o :0 :o------
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K ra­

kowie, W ydzia ł Zasobów, Nr. V/2c 161/1/38, ogła­
sza przetarg na dostawę blachy żelaznej ocynkow a­
nej w  najwyższym  gatunku.

 o:0 :o—----
Ministerstwo Komunikacji, K ierow n ictw o Budo­

wy Kanału Kam iennego w  Sarnach, ul. Staszica 11, 
ogłasza przetarg na dostawę kamienia płatowanego, 
L. 1170 dn. 18 m aja 1938, oraz faszyny lasowej, 
L. 1245.

Szczegóły o powyższych przetargach można o- 
trzymać w  tul. Izbie w  godzinach urzędowych.

F irm a szwajcarska trudniąca się fabrykacją i 
•eksportem artykułów  odlewniczych jak : bentonit, 
proszek do form , w iązadła do rdzeni, stopy żelazne 
i t. p. poszukuje odpowiednich przedstawicieli.

Zgłoszenia tylko pisemne do administracji 
„Przeg lądu  Kupieckiego44 pod L :  6860/38/kal.



Totalizm
Jeszcze o projekcie „branżowych

„Podstępną dawką totalizmu na raty,1 nazwa­
no niedawno w  dyskusji projekty pewnych war­
szawskich sfer, idące w  kierunku utworzenia w  ca­
łej Polsce i we wszystkich dziedzinach wytwórczo­
ści t. zw. „branżowych samorządów przymuso­
wych".

Jeden z profesorów ekonomii stwierdził oneg- 
daj, że „branżowe związki przymusowe byłyby to 
właściwie kartele, co więcej, kartele nie dobrowol­
ne, ale przymusowe, a le są daleko hardziej szko­
dliwe. Mają one wszystkie ujemne cechy karteli i 
wszystkie ujemne strony biurokratyzmu. Są one po­
łączeniem kartelizmu z etatyzmem, dając w rezul­
tacie zwyrodniały kartelizm, lub zwyrodniały eta­
tyzm". Tym właśnie zwyrodniałym kartelizmem i 
zwyrodniałym etatyzmem chce cały kraj uszczęśli­
wić Warszawa.

Obecnie sytuacja zaczyna się powoli wyjaśniać. 
Mianowicie wydostają się z wolna na światło dzien­
ne właściwe źródła tych projektów. Oto już daw­
niej „Robotnik" wskazywał, że projekty przymuso­
wego samorządu branżowego mają dużo wspólnych 
cech z i. zw. „korporacjonizmem" typu faszystow­
skiego i wyrażał obawę, że „przy panujących tu i 
ówdzie nastrojach, przychylnych dla wiatru wieją­
cego z... Bliskiego Zachodu i nieco dalszego połu­
dniowo - zachodu, może mimo wszystko wpełznąć 
tą drogą jeszcze jedna próba faszyzacji naszego ży­
cia, tym razem via gospodarka społeczna".

Prżed kilkoma dniami z rewelacyjnym artyku­
łem na temat właściwego źródła projektów samo­
rządu przymusowego wystąpił dziennik, stojący na 
antypodach politycznych socjalistycznego „Robotni­
ka" mianowicie organ przemysłu „Kurier Pol­
ski". Dziennik ten mianowicie na podstawie oficjal­
nego wydawnictwa hitlerowskiego „Jahrbuch der 
ISationalsozialistische Wirtschaft" za r. 1937 —  wy­
dawanego pod redakcją nie byle kogo, gdyż dr. Ot 
to Mónckmeira (noszącego piękny tytuł: Reichsgru- 
ppenverwalter, Wirtschaftler des NS-Rechtswahrer- 
Bundes) udawadnia ni mniej ni więcej, tylko, że 
nasz projekt samorządu branżowego jest kropla w 
kroplę podobny do podstaw ustroju gospodarczego, 
stworzonych w ciągu uh. lat pięciu przez Trzecią 
Rzeszę. Nasz urzędowy warszawski projekt nie za­
wiera niczego innego, jak to, co hitleryzm wprowa-

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon do kina „Wanda” 
~w Adm. „Przegl. Kupieckiego”.

na raty
samorządów przymusowych".

dził już w Niemczech, a więc: wyrugowanie w o l­
nych związków gospodarczych i tradycyjnego wol­
nego samorządu gospodarczego w postaci izb prze­
mysłowo - handlowych, a poddanie producenta 
wielkiego i małego, kupca i rzemieślnika, niewoli 
przymusowego związku, kierowanego przez nomi­
nowanego „F iihrera".

L nas wprawdzie ten „Fuhrer" miałby nosić 
skromną nazwę „delegata p. ministra przemysłu i 
handlu". A jakby wyglądała wtedy praca warszta­
tu wytwórczego pod jego „dozorem" przedsta­
wia onegdaj „Polityka Gospodarcza", pisząc:

„Delegat ten, będąc dyktatorem całego „zespo­
łu przemysłowego", jest pośrednio zarazem naj­
wyższą instancją w każdym przedsiębiorstwie, bę­
dąc: członkiem „zespołu". Przedsiębiorca chce roz­
szerzyć przedsiębiorstwo, bo uważa, że temu sprzy­
ja chwila, delegat w myśl artykułu 2 ustawy zaka­
zuje mu lego, łamiąc jego perspektywy kalkulacyj­
ne i ostateczne wyniki finansowe przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorca wyznacza cenę na swój towar, cena 
ta ma wszelkie szanse zaakceptowania jej przez kon­
sumenta, t. zn„ że zbyt przy tej cenie jest realny 

delegat na podstawie art. 1, ustęp 2 nie zgadza 
się na tę cenę, wyznacza mu niższą, która przedsię­
biorcę narazi na straty na każdej jednostce towaru, 
albo wyższą, która zmniejszy zbyt i też, globalnie 
biorąc, przynosi straty. Przedsiębiorca chce sprze­
dawać na weksle delegat na podstawie tegoż a r­
tykułu każe mu sprzedawać za gotówkę. Przedsię­
biorca może „wyjść na swoim", jeżeli stosunek ilo­
ści zużywanego surowca krajowego do zagranicz­
nego jest np. 2:1, delegal, wciąż się opierając na 
ustawie, ustala stosunek 3:1. Przedsiębiorca ma 
możność podniesienia swego warsztatu pracy po­
przez natychmiastowe dokonanie szeregu transakcji 

delegat sprzeciwia się, aby w ramach „jego" ze­
społu" te transakcje zostały dokonane, sprawa idzie 
do samego Ministra, a len —  w  myśl art. 10 — ma 
2 tygodnie czasu na decyzję. Gzy jednak po 2 ty­
godniach transakcje będą jeszcze aktualne? itd. itd."

Kategoryczny sprzeciw całej niezależnej prasy 
przeciwko tym absurdalnym, szkodliwym, wprost 
karygodnym projektom spowodował, że zarów­
no p. minister przemysłu i handlu, jak i p. wice­
minister zdezawuowali le projekty. Nie mniej z o- 
świadczeń miarodajnych wynika, że nie porzucono 
bynajmniej samej myśli powołania do życia przy­
musowego samorządu branżowego. Powołana tylko 
została specjalna Komisja l. zw. Komisja Interwen- 
cjonistyezna, mająca na celu poddać analizie i za­
opiniować projekty takiego przymusowego samo­



rządu. Tym samym opinia publiczna odniosła pier­
wsze zwycięstwo, gdyż pierwsze to natarcie totaliz­
mu na ustrój gospodarczy Polski zostało na razie 
wstrzymane, odroczone. Obecnie jednak opinia uu- 
biiczna winna być tym czujniejszą i winna się tym 
energiczniej przeciwstawiać p 1 a n o m wprowa­
dzania ratami totalizmu w Polsce, tym planom, 
które zagrażać nam będą może znowu bezpośred­
nio w niedalekiej przyszłości.

Teraz jednak, gdy rodowód tych totalnych pla­
nów jest ponad wszelką wątpliwość stwierdzony, 
nic ulega wątpliwości, że reakcja opinii przeciw pró­
bom ślepego naśladownictwa wzorów hitlerowskich 
w życiu gospodarczym Polski będzie tym silniej­
sza.

RADA H A N D LU  ZAGRANICZNEGO W  W A L C E  
Z POKĄTNYM  POŚREDNICTW EM

Wprowadzenie reglamentacji towarowej i de­
wizowej spowodowało konieczność dopełnienia sze­
regu formalności zarówno przy sprowadzaniu towa­
rów z zagranicy, jak i przy ich wywożeniu. W  zwią­
zku z tymi trudnościami formalnymi zdarza się, 
aż nazbyt często, że zainteresowani korzystają z 
pomocy pośredników, narzucających swoje usługi i 
wyzyskujących nieświadomość faktycznego stanu 
rzeczy. Stwierdzić należy, że korzystanie z usług te­
go rodzaju pokątnycli pośredników raczej utrudnia 
załatwienie sprawy, jiiźli je ułatwia i przyśpiesza, 
budząc wątpliwości co do celowości danej transak­
cji i jej zgodności z przepisami.

W  związku z tym coraz bardziej szerzącym 
się, a szkodliwym sposobem załatwiania spi-aw, Ra­
da Handlu Zagranicznego, jako ogólna reprezenta­
cja sfer gospodarczych na odcinku handlu zagrani­
cznego, a również, jako instytucja, .wykonująca na 
zlecenie rządu szereg czynności administracyjnych 
w tej dziedzinie, zwróciła się po przez poszczególne 
Izby P. H. oraz drogą specjalnych okólników do 
zainteresowanych z apelem, by nie korzystali z u- 
sług pokutnego pośrednictwa, lecz załatwiali swoje 
sprawy osobiście lub pisemnie.

W  celu ułatwienia zainteresowanym w zała­
twianiu tego rodzaju spraw przypomnieć należy, że 
poszczególne sprawy z dziedziny handlu zagranicz­
nego załatwiają następujące organy R. H. Z.: Biu­
ro Komitetu Przywozowego, Krak. Przedni. 17 
(sprawy przywozu z zagranicy), Biuro Komitetu 
Organizacji Wywozu, W iejska 10 (sprawy standa­
ryzacyjne, podziału kontyngentów wywozowych, 
ekspansji gospodarczej itd.), Biuro Komitetu Trak­
tatowego, Wiejska 10 (sprawy traktatowe, kontyn­
gentowe, celne itd.), Biuro Komitetu Finansowo - 
Wywozowego Sekcji Przemysłowej, W iejska 10 
(sprawy kredytowania i ubezpieczania kredytów dla 
eksportu przemysłowego oraz tranzakcji wiąza-

W P I S Y

P R Y i¥ . ŻYD. GIMNAZJUM 

Ż E Ń S K I E G O  

przy ul S T A R O W I Ś L N E J  

PRYW . KOED. SZKOLI 

P O W S Z E C H N E J  

przy ul. K R U P N I C Z E J
p r z y j m u j e

SEKRETARIAT GIMNAZJUM 
przy ulicy Starowiślnej  
w godzinach od 10— 13-tej

Telefon 171-56

uych), Biuro Komitetu Finansowo - Wywozowego  
Sekcji.Rolnej, Kopernika 30 (sprawy kredytowania 
i ubezpieczania kredytów dla eksportu rolniczego) 
oraz Sekretariat Generalny Rady, W iejska 10.

PRZYJMOWANIE PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
NA SPŁATĘ ŚWIADCZEŃ UBEZPIECZENIOWYCH

Na. miesiąc maj 1938 r. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych ustalił kursy papierów procentowych 
(przyjmowanych na spłatę zaległych składek ubez­
pieczeniowych z okresu przed 31 grudnia 1935 r.) 
w następującej wysokości: 1 i pół proc. Wewnętrz­
na Pożyczka Państwowa po kursie 73 zł., 5 proc. 
Pożyczka Kon wersyjna z 1921 r. —  77 zł., 1 proc. 
Pożyczka Konsolidacyjna 71 zł., 7 proc. L. Z. 
Ranku Gospodarstwa Krajowego II ATI em. 93 zł.. 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 em. zł. z 193 i 

100 zł., 7 proc. Obi. Kom. Ranku Gospodarstwa 
Kraj. II VII em. 93 zł., 8 proc. Obi. Kom. Ran­
ku Gospodarstwa Kraj. I em. zł-zł z 1924 r. — 100 zł,
7 proc. L. Z. Państwowego Banku Rolnego 93 zł..
8 proc. L. Z. Państw. Banku Rolnego —  100.zł.. 
I i pół proc. L. Z. Tow. Kred. Ziem. w  Warszawie  
V em. 70 zł., 4 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. 
Kredyt. - (51 zł., 4 i pół proc. L. Z. Konw. Pozn. 
Ziem. Kredyt, seria K 69 zł., 4 i pół proc. L. Z. 
Tow. Kred. seria I. 69 zł., 5 proc. I,. Z. Tow. 
Kred. m. W arszawy stare 80 zł., 5 proc. (dawn. 
<8 proc.) L. Z. Towarzystwo Kred. m. W arszawy z 
1933 r. 77 złotych. Warunek przyjmowania pa­
pierów procentowych tylko o ile posiadają kupon 
bieżący, obowiązuje nadal, podobnie jak warunek 
przyjmowania 3 proc. Poż. Konwers, z 1932 r. wy­
łącznie w  odcinkach nom. wart. od 100 zł,


